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W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  14. Marca.

J.  K. W  W .  W ie lk ie  Xięstwo M e c k l e n -  
b u r g - S t r e l i t z ,  wyjechali  s(%d z powrotem 
do  N e u  • Strelilz.

Wiadomości zagraniczne.

T  u r c y a.
G a z e t a  L i p s k a  donosi  stosownie do listu 

prywatnego z Wiednia  pod  d. 7. M a r c a : „ G o ­
niec ,  który d. 21. L u te go  wyjechał z Kons tan ­
tynopola,  przywiózł wiadomość,  że flota ros- 
syjska, z 1 1 okrętów l iniowych z łożona ,  dnia 
19. m. z. do Konstantynopola zawinę ła ;  twier­
dzono p o w szechn ie , źe Ibrah im Basza w połą­
czeniu z W .  Wezyrem bezprzesiartnie dalej 
naprzód  się posuwa.“  — ( ? • )  ,

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 11. Lu te go .
( Z  Gaz. Pow sz  ) — Ibrahim Basza działań 

s w o i c h  poprzestał ;  wysłano do niego Kontmis- 
sarza Forty celetn naradzenia się nad warunka­
mi zawieszenia broni.  M im o  to flota rossyj- 
ska jednak otrzymała rozkaz udania się do Bos­
fo ru ,  gdyż dopiero doczekać się trzeba wypa­
dk u  układów z Hai i lem Baszą w Al txa ndr y i ,

zanimby można  było pokój poczytywać za pe-' 
wny ,  zaś tymczasem mógłby Ibrahim Basza 
nieprzyjacielskie kroki znowu zacząć popierać.  
Teraz tu wszędzie głęboki panuje pokój. Zda­
je s ię ,  że Me hemed  Ali  czując wielki wstręt 
ku wmieszaniu się obcych mocarstw w spra­
wy jego z S u ł t a n e m , natychmiast oświad­
czył gotowość swoję przyjęcia Halila Baszy, 
aby bezpośrednio z samą For tą traktować. —• 
Panu je  więc i dotąd względem jego istotnych 
zamiarów niepewność  i obawiać się trzeba, 
i e  podczas traktowania czynić będzie t rudno­
ści niełatwe do usunięcia.  Sprawujący intere- 
sa francuzkie przez swoje wahanie się i niesta­
łe proponowanie przyczynia się do te g o ,  i© 
M e h e m e d  A l i ,  mający już bez tego charakter’ 
niedowierzający,  z największą działa ostrożno­
ścią i ciągle się tą nadzieją cieszy,  ze mocar­
stwa wielkie względem posiłkowania Porty nie- 
potrafią się porozumieć,  i e  więc udział tch 
ustanie ,  a on na tern skorzysta. Niczgo- 
dzi 6ię więc tymczasowo na n ic ,  co by go pó­
źniej mogło  w ambaras jaki wprawić,  1 zechce 
sobie naprzód zabezpieczyć obronę I i a n e y i ,  
którą m u ,  jak się zdaje,  pod pewnemr  warun­
kami obiecano,  zanim zamiary swoje, dale] p o ­
pierając roszczenia swoje, w całości . bez og ró­
dek oświadczy.  Słychać,  ie  Francya w Ale-  
xandryi  związki u t rzymuje ,  mogące  s.ę stać 
niebezpiecznemi  dla spokojnośct  W sc h o d u *



354

wmawia jąc  a lbo wiem  jej agenci  w Ba szę ,  i ż 
jest powo łany  aby wskrzesić zachwiane i prawie  
p o d u pa d ł e  Pańs two  Ot tomańskie  i za łożyć 
s tol icę swoję w S tambule ,  Uw agi  godn ą  rze ­
c z ą ,  źe Sprawujący  iritercsa F rancyi  podczas 
kiedv usi łuje zawrzeć  zawieszenie  broni  i u d a ­
j e ,  jak gdyby  Ib rah i tna  Baszy do  tego sk 'on ic  
n i e m ó g ł ,  kiedy rozkazy s tanowcze,  z A h x a n -  
d ryi  dotąd n i en ade sz ł y ,  tymc zasem przeciw 
uż yc iu  po mo cy  rossyjskiej,  n i eodbicie  p rawie 
p o t r z e b n e j ,  uroczyście  protestuje.  —  W oj sk a  
j aknajskwapJiwiej  ściągane wyprawiają do  A z y i  
mniejszej .

Z  B e l g r a d u ,  dn ia  27. L u tego ,
( Z  Korresp. H a m b .) —  Lis ty nadesz łe  

z  Konstantynopo la  pod d. 11. m. b. w ymie n ia ją  
nas tęp u ją ce  wa ru nk i ,  ma jące być s tosownie  
do  żądan ia  M e h e m e d a  A l e g o  podstawą tra­
ktatu p ok o ju :  1) Sa inoi s tność ,  ale ulegającą
zwie rzchn ic twu  P or ty ;  2 )  dziedz ic two g o d n o ­
ści l i ąź ęc e j  w familii  M e h e m e d a  nad  wszy- 
stkieini dotychczas  przez n ie go  rz ą d zo n em i  
krajami z d o l ą c z e n i e m  Syryi ;  i 3) ob ow iązan ie  
s ię  P o r t y ,  wynagrodzić m u  koszta wojenne ,  
(o k tó rych  ilości sp rzeczne bardzo  krążyły p o ­
głoski  ), T e  warunk i  tak rozciągłe i z rz ędn e ,  
z d a n ie m  na s z e rn , zast anowią za p e w n e  Suł ta ­
n a ,  p rze to  też za ła twienie spo ru  niezda je  s ię  
n a m  być tak bl i sk iem,  jak począ tkowo r o z u ­
m ia no .  P rzedewszys ik iem o bu r zy  P o r tę  t r ze ­
ci w a r u n e k ,  nakładający na n ią  niejakiś  haracz 
n a  korzyść w az a l a ; zresztą p o ło ż en ie  jej f i n a n ­
sowy tak sm u t n e  i z a g m a tw a n e ,  i e  przy na j ­
l epsze j  nawet  chęci  na  zn a cz n e  s u m m y  zdobyć 
s ię  n iepotraf i . ”

W  I o c h y .
Z  R z y m u ,  dn ia  26 L u t e g o .

( Z  Gaz. P u w s z ) —  „ W ł a ś n i e  w tej chwil i ,  
k i edy  poczta o d ch od z i ,  d o n o sz ą  rni, źe w Mi- 
n i s t e ryu tn  n a s z e in ,  a lbo  raczej  w kształcie 
c n e g o ,  r zeczywiśc ie  z n a c z n e  nas tąp i ły  o d ­
m ia ny .  O  szczegó łach P a n a  pocz tą  p rzysz łą  
z a w ia d o m ić  nie i>mi tszka in.“

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia 8- Marca.

Z  L i l io  d o n o s z ą  pod d.  4 w .  b : „ W  n o ­
cy przeszłe j  s ł ys zano  w k ie runk u  ku zamkowi  
P e r l  d o b r z e  u t r z y m y w a n y  og ie ń  broi j i  r ę ­
c z n e j ,  a wkro t re  po te m wystrzał  dz i a ło w y ;  
p r z y c z y n y  tego s t r ze lania  do t yc hcz as  n i ew ie  
my,  P o n i e w a ż  wojsko z nas zych  w aro w ń 
og n i a  n i e d a w a l o ,  p o d o b n ą  do  p r a w d y ,  źe 
Be lg i j c zyk ow ie  do  s i eb ie  strzelal i .  T e j ż e  sa­
mej nocy  ukaz yw al i  s ię  z n o w u  Belgi jczyko-  
wie na s t ro n ie  p o łu d n io w e j  za mk u  n a s z e g o ;  
s le po kilku wyst rza łach załogi  nasze j  jak naj- 
6kwapł iwiej  się cofnę l i . ”

O r g a n iz a c y a  d r u g ie g o  i t r ze c ie go  po w o ła ­
n ia  Szu te ry i  po w ie lu  miej scach już  u k o ń c z o ­
na.  T u ta j  w s tol icy n ią  j e szcze s ię  za jmują .  
P o  u k o ń c z e n i u  o rg an i za cy i  o b y dw a  p o w o ła ­
nia dwa raz.y na tyd z ień  m a j ą  się w mu s t racb  
ć w ic z y ć ,  i w tych d n i a c h ,  kiedy s łu żb ę  pel .  
D i ą ,  równ y  z wojsk iem l i n i ow ym  żołd p o b i e ­
rać,  Po spo l i t e  r u s z e n ie  u u s l r o w a ć  s ię  b ę ­
dz i e  tylko raz  na tydz ień ,  t. j, w sobotę .

Marsza łek  B o u r m o n t  z n o w u  p r z e b y w a  w s to ­
l icy naszej .

G az e ta  H a n d e l s b l a d  udziela nas tę pu ją ­
ceg o  pistna z T i l b u r g a  p o d  d. 6. m.  b . :  „ P o ­
d r ó ż n y  z Belgi i  p r zybywający  d o n o s i  n a m ,  
co n as tęp u je :  „ U b ó s t w o  w Belgi i  w p o w s z e ­
chnośc i  ba rdz o  wie lk ie ;  w G a n d a w i e  m n ó ­
s two r o b o t n i k ó w ,  n i e m o g ą c y c h  zna leść dla  
s i e b ie  robo ty ,  tuła  się n i e c z y n n ie  po u l i c ac h ;  
w A n t w e r p i i  p raw ie  an i  j e d n e g o  n ie w i d ać  
c z ło w ie k a ,  k tó ryby miał  być p o r z ą d n ie  u b r a ­
ny ,  a włócz ęgó w n i e z j t r u d n i o n y c h  b e z l i k u ;  
w Bruxel l i  po n ie k t ó r yc h  ul icach t r awa r o ­
ś n i e ;  w N a m u r ,  gd z i e  n ę d z a  do  na jwyższego  
dosz ła  s t o p n i a , zamyś lają o b e c n i e  uor gan izo-  
wać bata l ion  dla D o m  P e d r a ,  do  k tórego  
wszystkich zb iegó w z j akiegoko lwiek  bądź  n a ­
r o d u  d o  Be lgi i  p r z y by w aj ąc yc h  wciela j ą, ”  

i  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  6. Marca.

N a  g ie łdz ie  wczorajszej  krążyła pog łoska 
o  śmierc i  X ięż ny  Be r ry .  Na j świeższy  n u m e r  
nadeszłej  tu gazety  M e m o r i a l  b o r d e l a i s  
p od  d. 3. m.  b. zaw ie ra  k o ń c e m  zbi j ania  tych 
pog łosek  n as tę pu ją ce  p r ze z  G e n e r a ł a  B u -  
gea ud  jej u d z i e l o n e  w ia d o m o śc i :  „ T r z e j  l e­
karze,  którzy się z B o r d e a u x  do  Blaye  udal i ,  
n i e by l i  u r z ę d o w n i e  p rze z  G e n e r a ł a  B u g e a u d  
t amże  z w o ł a n i , l eca  j e d y n i e  tylko p rze z  d o ­
ktora G in t r ac  w e z w a n i ,  który ku w ł a s n e m u  
s w e m u  za sp oko je n iu  r ady  ko legów sw oic h  
cbc ia ł  zas ięgnąć .  X ię ź n a  Ber ry  nie jes t  w pr a ­
wdz ie  n i e b e z p i e c z n i e  ch o r a , a l e  też n ie  z d r o ­
wa,  k iedy piers i  j e j  o d d a w n a  już  zbyt  d r aż l i ­
we i na dw ą t lo ne ,  ( rudy w W a n d e i  z n o s z o n e ,  
ba rd zo  n a d w e rę ż y ły ,  tak dalece ,  źe u p o r c z y ­
wy kaszel po zos ta ł .  Oprócz,  tego w i e m y ,  źe  
s p r a w o z d a n ie  dok to r ów  Or f i l a ,  A u v i t y ,  G in -  
t rac i Bar thez ,  m e o g ł o s z o n e  u r z ę d o w n ą  d r o ­
gą,  oświadcza ,  Źe Xięźr ia  sk łon na  do  o r g a n i ­
cz ne j  c h o r o b y  p ł u c , j a k o ż  wszyscy jej p r z o d ­
kowie na  za p a l e n ie  p łuc  poma r l i .  W c z o r a j  
z ran a  owi 4 dok to rzy  z n o w u  powróc i l i  d o  
B o r d ea u x .  Pog ło ska  p r ze z  gaze ty  r o z p r z e ­
s t r ze n i on a ,  źe m ło d ą  kobie tę  w ciąży b ę d ą cą  
d o  z a m ku  Bl ay e  s p r o w a d z o n o ,  z u p e ł n i e  
p ł o n n a ;  p r z e c iw n ie  rozkazał  G u b e r n a t o r  po 
o d e b r a n i u  ośw ia dcz en i a  X i ę ź n y ,  aby wszy­
stkie kob ie ty z w aro w ni  o d d a l o n o ,  tak,  iż tam
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tylko d z i e w c z y n y  n a j m ło d sz e  i stare kobiety  
p o z o s t a ły .  X ię ż n a  ( j en era ła  B ug eau i i  n i e o -  
g r a n i c z o n e m  u r a z  zas zczyca  z a u f a n i e m ,  a 
kiedy  bó l e  c h or ob y  us ta ją ,  sama  do ść  sp ok oj ­
na  i w e s ó ł# .“  —  G a z e t a  F r a n c u z k a  i i n ­
n e  gazety  ro ja l i styczne d o n o s z ą :  „ M a r n y
Sprawozdan ie  doktorów na p i ś m i e ,  o św iad -  
cza jące ,  ź e  w i ę z i e n i e  i p o w ie t rze  w Blaye  stać  
s i ę  mo gą  n i e b e z p i e c z n e m i  dla X ię źn y  B e r ­
ry .  O d p o w i e d z i a l n o ś ć  rządu i s totni e o g r o ­
m n a ;  bratny zamku  B laye  mus zą  s i ę  o t w o ­
r z y ć ,  je ś l i  to w i ę z i e n i e  n i e m a  s i ę  stać 
g r o b e m . “

D n i a  a j .  z.  m .  bankier amerykański ,  P a n  
W e l l e r ,  dał  tu św ie tn ą  ucz tę  na o b c h ód  ro 
czn i cy  urodz in  W a sh i n g to n a .  M ię d zy  innerni  
znajdowal i  s i ę  na n i e j :  G e n er a ł  Lalaj et t e ,  B a ­
ro n  R ot h sc h i ld ,  w ie l u  c z ł o n k ó w  ciała d yp lo ­
m a t y c z n e g o  i bankierów,  oraz  wszyscy A m e r y ­
kanie  , którzy bawią w Parvźy .

Z  d n i a  7.  M a r c a .
M e s s a g e r  d e s  C h a m b r e s  podaje  nast ę ­

pujące  p i smo  Genera ła  B u ge au d  do  redaktora  
g aze ty  Mem or i a l  bordelais ,  do publ i cznej  w ia­
d o m o ś c i :  „ Z a m ek  B laye ,  d. 3. Marca r. 1 833* 
M P a n i e !  Up raszam P a n a ,  abyś  w p iśmie  
sw o je m  og ło s i ć  ra czy ł ,  iż s i ę  s t ronnictwu leg i -  
tymis tów  o św ia d cz a m  być g o t o w y m ,  p r z y p u ­
ścić p i ęc iu  z  nich p od łu g  i ch  w ła sn eg o  w y b o ­
r u ,  Pana  R a v e z  na c z e l e ,  do  pokojów X i ę i n y  
B e r r y ,  aby s i ę  od  uw ię z io n e j  samej  d o w i e ­
d z i e l i ,  czy  gw a ł t  lub oszukańs two  ją  do  w y d a ­
n ia  deklaracyi ,  pod  dn.  22. m .  z. w ła sn orę czn ie  
przez  nią  podpisanej ,  z n i e w o l i ł y .  R ó w n o c z e ­
śn i e  m og l ib y  s i ę  t eż  prz eko na ć ,  c zy  to is totnie  
X i ę i n a  Berry w B la ye  przebywa  i c zy  tam z  tą 
s i ę  z n ią  ob ch od zą  starannością i jej  tych u d z i e ­
lają w y g ó d ,  których jej p o ł o ż e n i e  wyciąga.*4 —  
( P o d .  Bu ge au d . )

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  5,  Marca .

W  ze sz ł ą  so b o t ę  o d b y ło  s i ę  w kawiarni  pod  
koroną  i ko twicą  zg ro m a d z e n i e  po l i t y cz n eg o  
n a r o d o w e g o  s towar zy sze n i a ,  k oń cem  zas tano ­
wien ia  s i ę  nad skutkami , któreby środki z n i e ­
wa la jące  przez  gab ine t  pr z e ło ż o ne  w  Irlandyi  
sprawić  m o g ł y .  P a n  O ’C o n n e l l  dał  s i ę  przy  
tjej sp os ob noś c i  s ł y s z t ć  w sp os ob  następujący:

„ M o ż e c i e  mi  i s to tn i e  w ierzyć ,  ź e  rzadko kto 
tyl e  wyc i erp ia ł ,  i le ja w c iągu przesz ł ego  t y g o ­
dn ia .  N i e d o ś ć ,  Że inn ie  zmar twi ło  przyjęc ie  
t y c h ,  których do tąd  za przyjaciół  m o i c h  p o ­
cz y ty w a łe m  , l e c z  c z u ł e m  nawet  męk i  i s za l eń ­
s two  n i e w o l i ,  ogarniające mój  rozpaczający  
u m y s ł .  D o ś w i a d c z y ł e m  fałszu i ob łu dy  n ie j e ­
d n e g o  z  p o m i ę d z y  d o m n i e m a n y c h  przyjaciół ,  
a uprze jmego  p ozd row ien ia  prawiem n ig d z i e  
niezna l az ł .  G d z i e m  s i ę  tylko obró c i ł ,  n a p o ­

tyka ł em na oz i ęb ło ść .  Cierpia ł em w i e l e ,  a l e  
nareszc i e  ukazuje s i ę  dla m n i e  poc i echa .  T a  
prz epe łn iona  sala,  to o g r o m n e  zgr om ad ze n ie ,  
przyjmujące  m i ę  z un i e s i en i e m radości ,  p o c i e ­
szają mi ę  za krzywdy,  w przesz łym tygodn iu  d o ­
zn a n e .  (Oklaski . )  Przys tąpmy  teraz do  in ­
t eresów naszych .  Ma m dla was n o w i n y ! pra­
w d z i w e ,  pu b l i czne  i c i ekawe n o w i n y !  W h i -  
g o w i e  i T o rr y so w ie  po łączy l i  s ię.  (G ło ś n e  sy ­
kanie. )  N iej es t  to w y m y s ł e m ;  połączyl i  s i ę  
o m  i n i e m a  odtąd w kraju 2ch partyi.  L e c z  —  
co  m ó w i ę ?  J e s z c z e  są dwie  parlye  w kraju:  
W h i g o w i e  i T o r r y s o w ie  na j e d n e j ,  a lud na  
drug  ej s t ron ie!  (Oklaski . )  Połączyl i  s i ę  on i ,  
ale  ten n i e na tura lny  związek  n i e po w s t a ł  stąd,  
że b y  T o r r y s o w ie  do W h i g ó w  przejść mie l i .  
R o z u m i a ł e m ,  źe  reforma t ego  d ok a że ;  ab y  
pertyą T o r r y s ó w  z ł o ż y ć  z jej  tronu,  w a lc zy ł e m  
ja za reformę.  Ż ad n e j  n i em ia ł em  ku n ik o m u  
osob is te j  n i eprzy j aźn i ; n i e s t rw on i łby m ani  
s ł o w a ,  ani  t c h u ,  aby  P ee la  jak i ego  lub W e l ­
l ing tona  pozbawić  urzędu.  W a l c z y ł e m ,  aby  
pokonać  s t ro nn ic t wo ,  c i ążące  s rodze  s w o b o ­
d o m  i w o ln oś c i  kraju ; w a l cz y ł e m ,  aby w y tę ­
pić zasady arystokratyczne  i u tw ierdzi ć  czystą  
maxytnę  demokracy i ,  (Oklaski . )  Za  to wal­
c z y ł e m ,  A  w yś c i e  n i e  za to p o d o b n i e  wał ­
czy l i ?  (Z a i s t e ,  za to j edyn ie . )  S ą d z i ł e m ,  ź e  
re fo rm a ,  T o r r y s ó w  pr zem ie n i  na W h i g ó w ;  
ale wy s ta wc ież  sob i e  moje  z d u m i e n i e ,  g d y m  
widz ia ł ,  ż e  W h i g o w i e  n i e ty lko  przeszl i  na  
s t ronę T o r r y s ó w ,  l e cz  tych nawet  w g w a łc e ­
n iu  wo lnośc i  przewyższają.  Za i s t e ,  t yrańs two  
T o r ry só w  d z i ec ińs tw em jest w po r ów n an iu  z  o* 
kruc i eńs twem b i l u ,  który tu trzymam w ręku.  
Ki ed yż  b o w ie m  T o r ry so w ie  doświadczal i  za­
wies i ć  sąd pr zys i ęg łych?  ( N i g d y ,  n i g d y ! )  
M a m  teraz w yn u rz y ć  zdanie  moj e  o m o ż l iw y c h  
skutkach bilu t e g o ; n ie jes t em prorokiem ; m o ­
g ę  w ięc  fa ł s zyw e  obw ie s zcz ać  d o m y s ł y ;  ale  
myś l i  m o i c h  jednak taić niebędę, j aki ekolwiek  
stąd wzrasta dla m n i e  n i e b ez p i ec z eń s t w o .  
Os adzą  oni  m n i e  za to o b c ią ż o n e g o  kajdanami,  
w  w i ę z i e n i u  sw oj em .  Mniej s za  o to.  Mi l czą ­
ce  m ę c z e ń s t w o  taki ego u w i ę z i e n i a ,  przema­
wia ło by  g ło s e m  trąby d o  ludu  i stałoby s i ę  z e ­
garem  śmierc i  dla ty c h ,  coby  s i ę  odważy l i  tpr-  
gn ąć  na o s o b ę  tnoję.  (Oklaski . )  L u d  b o ­
w i e m  przyp omn i  s o b i e ,  iż w o j czyźn ie  mojej  
n i e w a lc z y ł e m  za st roniczącą pr ze w a g ę ,  l e cz  
za zasadę  wo lnośc i  myś l en ia .  W  d o w ó d  t ego  
przy taczam tylko,  ź e  ta moja prawica nająprę- 
źys t s ze  i w najwięce j  podp i sów opatrzone  pe-  
t yc ye  protes tanckich D y s s e n te r ó w  spisała.

( Dokończenie  j u t r o . )
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Rozm aite wiadomości.
Piszą  z L o n d y n u  pod  d. 26. S tyczn ia:  H a n ­

del  cukrem u le g n ie  bez wątpienia zu pe łn e j  
zm ian ie .  M ó w ią ,  źe rządowi ( ang ie l sk iemu)  
p r z e ło ż o n o  plan,  p o d łu g  którego trzcina cuk ro ­
wa tylko g o tow aną  będzie w osadach zacho-  
d n i o - m d y j s k i c h ,  a płyn z niej  uzyskany  rna być 
d la wyrabiania  pośe łany  w beczkach do Angl i i .  
O d k ry t o  sposób robienia z p łynu  tego za j e ­
d n y m  zachod em  cukru  r a f i now ane go ,  co do­
tąd tyle pracy kosztowało.  Fab ryk acya  cuk ru  
i dystyl izacya r u m u  rna odtąd nie w Ind ya c h ,  
l ecz  tylko w A ng l i i  odbywać się. W y n a la z c a  
p l a n u  tego miał  n ań  ot rzymać pa ten t  w kilku 
krajach eu r op t  j sk ich , a nawet  w A m e r y c e  i 
wsp ie rany  jest przez  nasze Mini steryurn.  Skoro 
wyna lazek  ten up owszechn i  s i ę ,  będz ie  cukie r  
O więcej  jak o j t d n ę  t r zecią część tańszy.

D U M A N I E .
( Wiersze nadesłane Ż prowincyi.)

Z gasło  s ło ń c e  i g łuche nasta ło  m ilczenie.
N o c y , o jakże słodkie rozlew asz uśpienie.
T e  p o la , k tó re  b rzm iały  odgłosem  w e se la .
T a  łą k a , co F ilejdzie  o zdoby  udzie la ,
T e  ga je , co szem raniem  k rę teg o  strum yka 
Z w ab ia ły  g rona  dziew ic do sw ego ch łodn ika  —  
W s z y s tk o  to  snem  się pojąc d o b ro czy n n e j ręk i 
O d m ład za  skw arem  słońca osłab ione  w dzięki.
U c ic h ły  g łośne  flety roskosznej zagrody ,
U c ich ły  pienia  p ta szą t, serc  czu łych  osłody ,
F ilo n  się z  swą D o ry d ą  p rzy  skale niepieści 
I  t> łko w ie trzy k  kędyś po  liściu szeleści —
X ięży cu , ty  się zw o lna  po  n ieb ios p rzestrzen i 
Posuw asz zw yk łą  d rogą w śró d  s re b rn y c h  p rom ien i! 
J a  sam otny n a  ziem i, igrzyska o b razem ,
W  łzach bezsen n e  p rzepędzam  z to b ą  noce  razem . 
T w o je  czoło  w eso łość jasnym  zdobi w ień cem ,
M nie  zw odnicza nadzie ja  porzuca  m łodzieńcem .
D ługo  po śliskiej d ro d ze  p row adząc z  o p o re m ,
R az w ita ła , drugi raz  żegnała  m nie z d w o re m ,
A. w skazując p ło n n eg o  szczęścia tó r  d a lek i,
Z ostaw iła  w śród  d ro g i, a dzisiaj na  w iek i! —
L u tn io ! ty ś mi została po najdroższej s tra c ie ;
K ó j żale  słodkićm  brzm ieniem  w  pochylonej chacie! 
N iechaj in n y  dośw iadcza mylne'j szczęścia d ro g i,
J a  z to b ą  pokochałem  mój dom ek ubogi.
T u  w  zaciszu dn i m oje n i^ch  p ły n ą  p rzy  to b ie ,
A gdy sko n am , ty  n a w e t n ieodstępu j w  grobie. —>

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
N i e r u c h o m o ś ć  w mieśc ie  P o z n a n i u  powiec ie  

P o z n a ń s k i m ,  n a  ul icy Szewskiej  po d  l iczbą 
133. p o ł o ż o n a ,  składająca się z d o m u  i podwó 
r z a ,  F r y d e ry c e  L is ieck ie j  na leżąca ,  są do wn ie  
n a  5 Iga Tal ,  18 sgr .  4 fen.  o s z ac ow a na ,  na

wniosek r ea lne go  wierzyciela ,  w d rodze  k o n i e ­
cznej  subhastacyi,  ma być sprzedana .

W  tym celu wyznaczy l i śmy terrnina na 
d z i e ń  27.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 3 8 -  
d z i e ń  9.  S t y c z n i a  I 8 3 3-» 
d z i e ń  20.  K w i e t n i a  1 8 3  3 •» 

z których ostatni zawi tym j e s t , przed A ssesso -  
r e m  Sądu  Ziemiańskiego  W .  Pi laskim w z a m k u  
nas zym,  n a  których chęć  kupna  mających w zy ­
wam y,  a taxa i warunk i  w Regis t r aturze naszój  
m o g ą  być p rze j rzane .

w P o z n a n i u ,  dnia 30. Sierpn ia  I83I .
Kr ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

A  U  K  C  Y  A .
W e  w t o r e k  d n i a  2. K w i e t n i a  r. b. i dn i  

n as tęp u j ący ch  p rze d  p o ł u d n i e m  od god z iny  
9. do 12. i po p o łu d n iu  od godz.  2. do 6. sprze ­
dawać będ ę  d rog ą  publ icznej  aukcyi  w kamie ­
nicy  W .  Sokolnick iego,  dawnie j  Obs ta  na Nó -  
w e m  Mieśc ie  Nr .  229. naprzeciw I n t e n d e n t u r y ,  
z p rzyczyny  translokacyi  o f i ce ra ,  pe w n ą  l iczbę 
ba rdzo  do br ze  z a c h o w a n y c h  rnebli z d rzewa  
b r z o z o w e g o ,  jakoto:  s toły ,  k rzes ła ,  sofy,  
zwie rc iad ła ,  biórka i s z a f y , jakoteż szklą,  fifi- 
źanki  i różne  sprzęty d o m o w e  i k uc h e nn e .

P o z n a ń ,  dn ia  15. Marca 1833*
C a s t n e r ,

Król .  Kopamissarz aukcyjny .

P e w n ą  ilość r u m u  w y b o rn e g o  ga t unk u  otrzy­
m a ł e m  w komiss i p rzeda ję  pie rwszy ga tun ek  
t ego ż  51% po 7 tal. ankier  —  drugi  ga tunek  
55ę; po 7b tal. ankier .  —  Przytern po leca m 
m ó j  d o br an y  skład win reńskich i f rancuzkich,  
m ia n o w ic i e  zaś węg ie rsk ich ,  z k tó rych ,  p rzez 
dawn ie j sz e  znacz ne  za k u po w an ie  z naj lepszych  
lat j e s t em w stanie,  d o b r e ,  s tare i t rwałe wina 
w na jumiackowańszych  cenach  dostawiać.

K a r o l  S c h o l t z ,  
w R y n k u  Nr.  92.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
_________  i pieniędzy.

D n ia  i  4 . M arca i  8 3 3 . P a p ie ra ­
m i

G o to w i­
zną

O b lig i d łu g u  p a ń s tw a  .  . 
O b b g i b an k o w e  aż d o  w łączn ie  

l i t .  H . .  .  • .  .  . 
Z a c h o d n io -P ru sk ie  lis ty  zasta­

w n e  .................................
L is ty  za s taw n e  W . X ięstw a 

P o z n a ń s k ie g o . . . .  
W sc h o d n io -P ru sk ie  . . .  
Jiz ląskie . . . .  . . .
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